
W ychodzi na wtorek, czwartek i Bobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nm ka Katolicka11 i z dodatkiem 
hmnorystyczne-Batyrycznym p. t . : „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
BO fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T, nr- 106. — W  księgam i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

S i Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed ihserataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaezenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

N r . 113. Bochum, czw artek, 11 października 1894. Rok 4 .
R ed ak cya , drukarnia i k sięgarnia  znajduje się  przy M alth eserstrasse 17a na dole. —  A d res: W iarus P o lsk i, Bochum .

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
■sówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
sniemczyć się pozwoli!

Jeszcze teraz
zapisyw ać m ożna

„Wiarnsa Polskiego44
wraz z dodatkam i „N au k ą11 i „Z w ierciad łem 11.

Prenum erata w yn osi 
| t y l k o  1 m arkę 5 0  fen.

z odnoszen iem  do dom u przez lis to w eg o  25 f. 
więcej.

B o  zap isyw an ia  najlepiej u żyć, zam ie­
szczonego w  num erze d zisiejszym  form ularza.

Wiec polski w Bottrop
odbędzie się

w niedzielę dnia 21 października
o god zin ie 4 -te j  po południu  na sali p . J a n a  
Jansen , obok k ośc io ła .

R ad zić  b ęd ziem y na w iecu  o w szystk ich  
w ażniejszych  spraw ach, d o tyczących  w y ch o d ź-  
twa p o lsk iego . O liczn y  udział prosi 

„Z w iązek P o lak ów  w Ufiem czeeh11.

Polacy na obczyźnie.
H anow er. W  n ied zielę , 30go  w rześn ia  

przyjechał N ajprzew . ks. B iskup W ilhelm  
z H ildesheim  do H anow eru , aby udzielić S a -  

| kramentu św . B ierzm ow ania. O godz. V2 I I  
stanął p ociąg  p osp ieszn y  na dw orcu, gd zie  
csekał zarząd k oście ln y , a przed k ościołem  
św. K lem ensa, koło którego b y ła  pięknie u de­
korowana brama pow italna, czekało  d ucho-  

i łrieństwo. oraz w szy stk ie  kato lick ie T ow arzy ­
stwa na d ostojnego  g ośc ia , który w y sze d łszy  
z p ow ozu , o k rzy k iem : N iech  ż y j e ! p ow itan y  
został. P o d cza s p ow itan ia  T o w arzystw a  i 
dzieci szkolne tw o rzy ły  szpaler. P ew n a  d ziew ­
czynka szkolna d ek lam ow ała p iękny w iersz  
powitalny, z czego  ks. B iskup bardzo b y ł za ­
dowolony. O dprow adzony następn ie przez du­
chowieństwo na p lebanię, po krótkim  w y p o ­
czynku w prow adzony zo sta ł na czele  ducho­
wieństwa i m łod zieży  szkólnej do kościo ła , 
igdz.e u d ziela ł obecnym  Sakram entu św ię tego  
Bierzm owania, a m iejscow y w ikaryusz, ksiądz 
iRiemekaste, w y g ło s ił p iękne kazanie.

Z bólem  serca w yzn ać m uszę, że nasi R o­
dacy pom im o najszczerszej chęci nie m ogli 
korzystać z nadarzającej s ię  sp osobn ości, gdyż  
itasz P rzew . ks. p roboszcz Schreiber, który  
bardteo sprzyja P olak om , nie m óg ł się w y sta ­
wić o p olsk iego  spow iednika.

O by P a n  B ó g  zm iłow ać się  raczy ł, ab y ­
śmy dostali sta łą  op iekę duchow ną, bo jeżeli 
tasze opuszazenie w n et się  n ie sk ończy , to  
tg isąć b ędziem y m usieli marnie. Z anosim y  
UBilną prośbę do R od ak ów -k ap łan ów , a sz c z e ­
gólniej też do N ajprzew . k sięży  B isku pów  
w P o lsc e , ab y  raczyli o nas p am iętać i przyjść  
tam z pom ocą, bo rozpaczliw e je s t  n asze p o­
łożenie, a se tk i K odaków  rok roczn ie  
giną d la  K o śc io ła  k a to lick iego .

J e d e n  z a  w i e l u .
H am burg. T ow arzystw o  R ęk od zieln i­

ków p o lsk o-k ato lick ich  w  H am burgu odbyło

dnia 9go  w rześn ia  zab aw ę. N asz prezes w iel. 
ks. Ś w ider odpraw ił m szę św . na in tencyę p o­
m yślnego rozw oju .T ow arzystw a o god z. 8 rśno, 
przy której jako m inistranci słu żyli cz łonkow ie  
pp. Fr. T u liszka i A . W rześn iew sk i. Zabaw a  
rozp oczęła  s ię  dopiero po polskich  nieszporach
0 god z. 7-m ej w ieczorem  na sali p. L udw ika  
Bilthorner, R ohrendam m  21. P o  skończonych  
nieszporach  p rzybyli do n as: nasz w ielebny  
ks. Św ider, ks. F ryd rychow icz z A lton y  i ksiądz  
w ikary W eier . Z tow arzystw  polskich za ­
szczy c iły  nas sw ą o b e c n o śc ią : T ow arzystw o
„N ad zieja11, T ow . „ K ło sy 11 i T ow . „ J ed n o ść11 
z Schiffbecku. P rzy b y ło  też T ow arzystw o  n ie -  
m ieck o-k ato lick ie  św . Józefa . P o przyw itaniu  
g o śc i przez prezesa p. Fr. T u liszkę, zaśp iew ali 
cz łon k ow ie naszego  T ow arzystw a  p ieśń  ko­
ścielną: „S zczęś liw y , kto sob ie P atron a11, gdyż  
św . J ó z e f  je s t  Patronem  n aszego  T ow arzystw a. 
P o  śp iew ie  m iał p. F r. T u liszka od czyt na 
te m a t: „K ośc ió ł św ię ty  k atolick i a państw o
socya ln o -d em ok ratyczn e11. P rzed staw ion o  po­
tem  sz tu czk ę: „ P o sa g  w  kom inie11. A m atorzy
1 am atorki w yw iąza li się z sw ego  zadania bar­
dzo dobrze, za co też w ynagrodzen i zosta li od  
D u ch ow ień stw a  i obecnych  rodaków  hucznym i 
oklaskam i. P o d cza s przedstaw ienia  zosta ł także  
przedstaw ion y ży w y  o b r a z : „ B ło g o sła w ień ­
stw o o jco w sk ie11. P otem  nastąpiła dalsza  za­
baw a, p od czas której zaśp iew aliśm y p ieśń  
n arodow ą: „C ześć polskiej ziem i". P rzem ów ił 
też do nas ukochany nasz duszpasterz ksiądz  
Św ider, zalecając, aby łą czy ć  s ię  p rzed ew szyst-  
kiem  z K ościo łem  św . i aby się  ty lko do ta ­
kich tow arzystw  przyłączać, gd zie  praw dziw y  
duch relig ijny góruje. P an  p rezes serdeczn ie  
p od zięk ow ał za s łow a , p och odzące z gorącego  
serca kapłana-rodaka, który op u śc iw szy  ro­
dzinną ziem ię, przybył p racow ać z w ielkiem  
p ośw ięcen iem  dla nas w ygn ań ców  tu w  H am ­
burgu. W  końcu w zn iósł p rezes okrzyk na 
cześć  ob ecn ego  duchow ieństw a i T ow arzystw  
biorących udział w  naszej zab aw ie. P o  nim  
przem ów ił p. F ilip ow icz, prezes T ow arzystw a  
p olsk iego  „ K ło sy 11, podnosząc zas łu g i bohatera  
n aszego , T ad eu sza K ościu szk i, i zalecając, b y ­
śm y go naśladow ali. N astęp n ie -wystąpiło  
T ow . „K fosy" pod przew odnictw em  p. F ilip o ­
w icza , ze  śp iew em , poczem  n astąp iły  różne  
deklam acye. O god zin ie 1 1 - tej p ożegn ali nas 
k sięża, poruczając nas op iece M atki B oskiej, 
a w iel. ks. Ś w ider w  kilku słow ach  zazn aczył, 
że ks. w ikary W eier  uczy  się  języ k a  polsk iego , 
aby m ógł też pracow ać dla P o lak ów . W reszc ie  
w zn iesion o  toast na cześć  O jca św . L eon a  X I I I  
i  cesarza W ilhelm a II, i na tem  zakoń czyliśm y  
naszą zabaw ę.

W szystk im  Rodakom , k tórzy brali udział 
w  naszej zab aw ie, jako też am atorkom , am a­
torom  i w szystk im , którzy pray ło ży li ręki do 
urządzenia tak pięknej zab aw y, sk ładam y ser­
d eczne „B óg  z a p ła ć !11 Z a r z ą d .

Su pplingen  w B runśw ickiem . W  n ie­
d zielę dnia 30 w rześnia ob ch odziła  „M iłość", 
(odnoga T ow arzystw a  św . Barbary z H elm stedt) 
sw ą zab aw ę, urządzoną w  celu pożegn an ia  kilku 
człon ków , którzy nas m uszą op uścić, gdyż zo­
stali zapisani do w ojska. O god z. w p ół 4 -te j  
po południu w yru szy ł pochód z m uzyką z ko­
szar robotn iczych  na salę zebrań. W  pocho­
dzie brali także u dział, prezes T ow . św . Bar­
bary z H elm stedtu  pan B unikow ski, sekretarz 
p. Ł akom ski, ław nik  p. W ojtk ow iak , i p rzew o­
d niczący odnogi „Nadziei"^ z kilku członkam i,

za co im serdecznie dziękujem y. N a sali prze­
w odn iczący  J. Ś w ierży , p rzyw ita ł zebranych  
pozdrow ieniem  P ana B oga  i upom inał, aby się  
w szy scy  ze sobą zgadzali. N astęp n ie członek  
p. R yn gw elsk i p rzyw ita ł gośc i p rzybyłych  na  
zab aw ę piękną przem ową, zachęcając, aby się  
jak najliczniej w p isyw ali do tow arzystw  i aby  
się  polskiej m ow y nie w stydzili, pom iędzy N iem ­
cam i żyjąc. P rzem aw ia ł też daw n iejszy  członek  
T ow . św . K azim ierza z H anow eru M. M acie­
jew sk i, obrany teraz w  „N ad ziei11 za przew o­
dniczącego. W yk azaw szy  w zn iosły  cel tow a­
rzystw  p olsk o-k ato lick ich  na ob czyźnie, w zn iósł 
trzykrotny toast na cześć  O jca św . L eona X I I I  
i cesarza W ilhelm a II. W  końcu zachęcał 
m ów ca członków  i p rzyb yłych  g o śc i do czyta ­
nia polskich książek i gazet, gdyż te jed yn ie  
do ośw ia ty  coraz w iększej p rzyczyn ić się  m ogą. 
S zczególn iej też pow inien  każdy P olak  na ob­
czyźn ie czytać „W iarusa P o lsk iego"  z Bochum , 
które to pism o je st  organem  w szystk ich  roz­
proszonych w  prow incyach  niem ieckich P o lak ów . 
Zabaw a odbyła  się  w  najlepszym  porządku, a 
urozm aicono ją deklam acyam i i śp iew am i n a -  
rodow em i. W szystk im  gościom  p rzybyłym  na 
naszą zab aw ę składam y serdeczne B ó g  zap łać. 
P odajem y zarazem  ze  spraw ozdania z 4 -g o  
października, iż stary zarząd zosta ł ponow nie  
obrany na rok następny.

J . M a c h a j ,  sekretarz.

ODEZW A.
K on ieczn a potrzeba szkółek  polskich dla 

dzieci P olak ów  na obczyźn ie żyjących , jest przez 
sp o łeczeń stw o  nasze stanow czo i p ow szech n ie  
uznana. S zk ółk i takie bow iem  są  n iezbędne  
przy dbaniu o to, aby potom stw o n asze poza  
granicam i ziem  polskich w zrastające, n ie w y ­
naradaw iało s ię  i nie od stępow ało  od relig ii 
sw ych  ojców .

Z rozum iaw szy tę  potrzebę, ogół tow a­
rzystw  polskich  w  B erlin ie i ok olicy  tego  m ia­
sta, dokłada w szelk ich  m ożliw ych  u siłow ań, 
aby d zieci ich członków  szkółk i takie m iały. 
T ow arzystw a  te od lat paru u tw orzy ły  z łona  
sw eg o  kom isyę szkolną, w y łączn ie  spraw ą tych  
szkółek  się  zajm ującą.

K om isya  ta —  pragnąc w yw iązać się  
z pow ierzonego jej zadania —  stara się urządzać  
szkółk i w szęd z ie  w  B erlin ie i okolicy , gd zie  tylko  
je st  tych  potrzeba. Z początkiem  bieżącego  
roku istn iało  5 szkółek, pod kierunkiem  k o -  
m isyi zostających . O becnie przybyw a 2 takie  
szkółk i, jak dotychczasow e, a otw arcie w  naj­
b liższym  czasie  3 jeszcze  je s t  w  planie. Oprócz 
tego, 14 bm. otwartą zostan ie w  B erlin ie polska  
szk o ła  uzupełniająca dla m łodzieży  m ęzkiej.

Tak pow iększająca się  d ziała lność kom isyi 
szkólnej w ym aga też oczyw iśc ie  coraz w ię ­
kszych  środków  pieniężnych. A b y  tych  przy­
sporzyć, odbędzie się  w  B erlinie w  dniach 15 
i 16 grudnia br. b a z a r  n a  r z e c z  s z k ó ł e k  
pod zarządem  kom isyi zostających. B azar ten  
stanie się też p ew nego rodzaju w ystaw ą przed­
m iotów , jak ie  w tym  celu zgrom adzone będą.

W  im ieniu pow ierzonej nam spraw y, od­
zyw am y się  n iniejszem  do n aszego  sp o łeczeń ­
stw a z uprzejm ą prośbą o skuteczne poparcie  
pom ienionego bazaru.

M am y przekonanie, że bazar ten  na szkółki 
polskie się  uda, jeśli ty lko odpow iednio liczne  
grono chętnych R odaków  i R odaczek, tak  
w  ob czyźnie jak  i w  kraju zam ieszkałych  —



W I A R U S  P O L S K I .

p o sp ie sz y  o f ia row ać p rze d m io ty  do tego  bazaru .  
D a w a n e  n a  ten  cel p rz e d m io ty  m o g ą  b yć  n a j ­
ro zm a i tsz e  i różne j  w arto śc i ,  ch o ć b y  i n a j­
m nie jszej.  O fiaru jąc  j a k i  p rzedm io t,  na leży  
p o d a ć  w a r to ść  tego ,  p o d łu g  ceny  kosz tu ,  o raz  
z a p r o p o n o w a ć  cenę, za  k tó rą  m a b y ć  s p r z e d a ­
ny.  C eny  s p rz e d a ż y  w  b a z a rz e  b ę d ą  u m ia r ­
k o w a n e ,  a b y  tern pew n ie j  w sz y s tk o  w  nim 
zo s ta ło  rozkup ione .

S p o d z ie w a m y  się, że  k a ż d a  o so b a  p r a ­
w d z iw ie  dob re j  woli, k tó r a  cel u rz ą d z e n ia  p o -  
m ien ionego  b a z a ru  j e s t  w s ta n ie  należycie  
odczuć  i ocenić , zn a jd z ie  u siebie z ła tw o śc ią  
j a k i  p rzedm io t ,  b ą d ź  to  z n ab y ty c h ,  b ą d ź  też  
b ę d ą c y c h  w y ro b e m  w łasn y m , jak i  do b a z a ru  
te g o  o f ia row ać m oże. U p ra s z a ją c  w ięc  o jak  
naj l iczn ie jsze  p o d a rk i  n a  cel n a r o d o w o - r e l ig i j -  
nego  w y c h o w y w a n ia  ty c h  m aluczkich ,  ja k iem i 
są  dzieci po lsk ie  na  obczyźn ie ,  kończym i ow em i 
s ło w a m i C h ry s tu s a  P a n a : „ C o k o lw ie k  je d n e m u  
z ty c h  m aluczk ich  uczynic ie , to  m n ie  u c z y ­
nicie. “

P rz e d m io ty  do b a z a ru  n a d s y ła ć  t r z e b a  do 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  kom isy i szkólnej ,  a  k tó rego  
a d re s  je s t  n a s tę p u ją c y :  A . C z a rn o w sk i ,  Berl in , 
U se d o m s tr .  35.

W  B e r l i n i e ,  d. 4 paź d z .  1S94.
Z arząd k om isy i szkólnej.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z aeh., W arm ii i Mazur.
P e lp lin . K s. Ig n a c y  N ik la s ,  d o ty c h c z a ­

s o w y  a d m in is t r a to r  w  J a n o w ie ,  o t r z y m a ł  p r e -  
z e n tę  n a  ta m te js z e  p ro b o s tw o .

K s.  w ik a ry  I g n a c y  P io t r o w s k i  w Z u k o w ie  
u p o w a ż n io n y  do w y rę c z a n ia  cho rego  ks. p ro b .  
G a rd z ie le w s k ie g o  w P rz o d k o w ie .

Toruń. W  d ro d z e  z W a r s z a w y  do T o ­
ru n ia  sk rad z io n o  o b y w a te lo w i  ta m te jsze m u  p. 
P ie t r y k o w s k ie m u  na d w o rc u  w  O tło c zy n ie  r z e ­
czy  w a r to śc i  200  m a re k .  T rz e j  robo tn icy ,  
sp ra w c y  k rad z ież y ,  u jęc i  zos ta l i  w  u b ie g łą  
ś ro d ę  w  R u d a k u  i u lo k o w an i  w  p o d g ó rsk im  
a re s z c ie ;  sk rad z io n e  rze czy  zna lez iono  p r z y  
n ich  c z ęśc io w o ; z łodz ie je  są  N iem ca m i w y d a ­
lonym i z R osy i.

K artuzy. C ieśla  T ro w s k i  z M iechuc ina ,  
w y je ż d ż a ją c  z S ie rakow ic ,  g d z ie  b y ł  z a t ru d n io n y  
p rz y  budow ie ,  w y p a d ł  t a k  n ie szczęś liw ie  z w o -  
za, że po  k ilku  ch w ilach  um arł .

O lsztyn. W  K le b a r g u  p rz y  k o p a n iu  s tu ­
dn i w y b u c h ła  b a rd z o  s ilnie  %voda. J u ż  się

Tajemnicę Afryki.
(Ciąg dalszy.)

O b s z e rn a  ró w n in a  b ia łeg o  p iasku ,  w śró d  
k tó re j  w zn o s i  się  to  m iasto ,  n ie  w y d a je  nic 
n a d  t ro c h ę  o s tó w  i ro ś l in  t r a w ia s ty c h  s k a r ło -  
w a c ia ły c h ,  i to  ty lko  p o d c z a s  p o ry  deszc zo w e j
—  w ięc  też  p o c z ą w sz y  od w o d y ,  bo  s tu d n ie  
w y s y c h a ją  czasam i,  aż  do d rz e w a  n ie zb ę d n eg o  
do  p r z y g o to w a n ia  żyw nośc i ,  w sz y s tk o  m usi 
b y ć  p rz y w o ż o n e  do T im b u k tu ,  k tó re  p o z a  
o b rę b e m  m a g a z y n ó w  sw oich  ż a d n y c h  in nych  
ś r o d k ó w  nie p o s ia d a .  J e s t  to  p r a w d ą  do tego  
s to p n ia ,  że g d y b y  T u a r e g o w ie  p o łą cz y l i  się 
w  od p o w ied n ie j  liczbie d la  z a t r z y m a n ia  flotyli 
p ły n ą c y c h  z D ż e n n e  w  g ó rę  N ig ru  i n a ł a d o ­
w a n y c h  p ro sem ,  ryżem , ję cz m ie n iem , k u k u r y ­
dzą ,  ty tu n iem ,  m a s łe m  roś linnem , m iodem , b a ­
w e łn ą ,  tk a n in a m i S u d a n u ,  p ie p rz e m  tu rec k im ,  
ry b a m i  suszonem i,  b a ta ta m i ,  cebu lą  i p is ta c y a m i
—  oraz d la  p rzec ięc ia  d rog i  k a ra w a n o m ,  p r z y ­
b y w a ją c y m  z M a ro k k a ,  T u n is u  i T ry p o l isu ,  
a  p rz y n o sz ą c y m  dak ty le ,  figi suche ,  m y d ło ,  
św iece ,  c y t ry n y ,  k o n se rw y  i w sze lk ie  p ro d u k ta  
w y ro b u  eu rope jsk iego  —  T im b u k tu  n a ty c h m ia s t  
d o z n a ło b y  n a jo k ro p n ie jsz eg o  g ło d u .  P r z y p u ­
szczen ie  to  m oże  się n ie  z iścić  n igdy ,  bo  k o ­
cz o w n icy  ty m  sp o so b e m  przec ię l iby  sam i sob ie  
g łó w n e  ź ród ło  z a o p a t ry w a n ia  sw y c h  p o trze b  
i w ielk ie ta rg o w isk o ,  n a  k tó rem  p o z b y w a ją  się 
n iew oln ików . W s z y s c y  tu te js i  m ieszkańcy ,  
M a u ro w ie  czy K issu ro w ie ,  za jm u ją  się  h a n d le m ;  
n ik t  z w ła sn y c h  d o ch o d ó w  n ie  ży je ,  z w y ją ­
tk ie m  s u ł t a n a  i zn a k o m itszy c h  je g o  u rzę d n ik ó w ,  
p ien iądz  bow iem  p ro c e n tu je  je d y n ie  p rz e z  w y ­
m ia n ę  to w a ró w ,  a cz te re ch  czy  p ięc iu  Ż y d ó w ,  
za jm u ją c y c h  się b an k ie rs tw em , o b r a c a  ty lk o  
k a p i ta ła m i  w łasn y m i i sw o ich  w sp ó łw y z n a w c ó w  
m a ro k a ń sk ic h ,  bo  ż a d e n  m u zu łm a n in  w  T im -

o b aw ia n o  n ieszczęścia ,  j a k ie  n ie d aw n o  n a w ie ­
dziło  P iłę ,  a le  u d a ło  się n ie b ez p iec ze ń s tw o  
usunąć .

B a n k  p o lsk i w  T o ru n iu  n a b y ł  d o b ra  
D ą b r ó w k ę  p o d  D rz y ćm in era  w  pow iec ie  t o r u ń ­
skim  za  cenę  240 ,000  m arek .

I ła w a . W  fa b ry c e  D t l in a  z d a rz y ł  się 
n ie szczęś liw y  w y p a d e k .  F u r m a n  J a n u s z e w s k i  
sp a d ł  z w o za  t a k  n ieszczęśliw ie ,  że zab ił  się 
na  m iejscu . J .  l iczył la t  50  i p o z o s ta w i ł  żonę  
z dw o jg ie m  dzieci.

G rudziądz. D n ia  7 - g o  bm. o d b y ła  się 
w  m ieśc ie  n asze m  w zn io s ła  u ro c z y s to ść  p rz y ­
ję c ia  dzieci polsk ich  do  p ie rw sze j  K o m u n i i  św., 
a  m ianow ic ie  24 d z ie w c z ą t  i 15 ch łopców .

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Poznań- W  niedzie lę  dn ia  7 bm . w y ­

św ięc i ł  J W .  ks. B isk u p  L ik o w sk i  28 a lu m n ó w  
n a  m in o rz y s tó w ,  7 n a  su b d y a k o n ó w  i 2 na  
d y a k o n ó w .  S u b d y a k o n a t  o d e b r a l i :  1) B r o d o ­
w s k i  M ie c z y s ła w ,  2) K le m e n to w sk i  W a c ł a w ,  
3) S łu b ic k i  K aró l ,  4) W a l ie h  B o les ław , 5) 
B a y e r  W o jc ie ch ,  13) S łub ick i  K aró l ,  7) T rz c iń ­
sk i T a d e u sz .  D y a k o n a t  o d e b ra l i :  1) J a s iń s k i
W ła d y s ł a w ,  2) S te fa n ia k  J a n .

W P leszew ie  o s i a d ł ’ja k o  a d w o k a t  nasz  
r o d a k  p a n  W ła d y s ł a w  L e m a n .  W  P le sz e w ie  
je s t  te ra z  d w ó ch  a d w o k a tó w  P o la k ó w .

Poznań . D n ia  8 - g o  bm. nad  ran e m  
r o z s ta ła  się z ty m  św ia te m  śp. M a ry a  z M iecz­
k o w sk ic h  Ł e b iń s k a ,  żona  dr.  W ła d y s ła w ra, a 
s io s t ra  dyr .  „ W e s t y “ dr. A u g u s ta  M ie c z k o ­
w sk iego .

105 la t w ieku  sk o ń c zy  d n ia  9 l i s to p a d a  
te g o  ro k u  w y c u ż n ic z k a  czyli c h le b o w n ic zk a  
K a r a s iń s k a ,  m ie sz k a ją ca  n a  W ild z ie  p o d  P o z n a ­
niem . K o b ie ta  ta  j e s t  z d r o w a  i z a ła tw ia  j e ­
szcze  d o m o w e  ro b o ty .

K cyn ia . S em in a ry u m  nauc zy c ie lsk ie  w 
K c y n i  l iczy  po odejśc iu  29 a b i tu r y e n tó w  70 
uczn iów . Ż w y ją tk ie m  je d n e g o  k tó ry  j e s t  ż y ­
do w sk ie g o  w y z n a n ia ,  w sz y s c y  są  ka to likam i.

R ogoźno. W  so b o tę  6 bm. ro z p o c z ę ła  
się w  tu te js z y m  kośc ie le  so lennym i n ie sz p o ­
ram i  m isya,  k tó ra  p rzez  ty d z ie ń  t r w a ć  będz ie .  
—  W  o s ta tn ic h  d n ia ch  udzie li  S a k r a m e n tu  św . 
B ie rz m o w a n ia  ks. B isk u p  L ik o w sk i ,  k tó ry  w  tę  
so b o tę  p rz y b ę d z ie .  P r z y g o to w a n ia  n a  p r z y ­
bycie  t a k  zacn e g o  g o śc ia  w  p e łn y m  są  b iegu.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
P r a t e w .  ks. k a p e la n  K o n r a d  z K ró lew sk ie j

H u ty  p rz e s ie d lo n y  z o s ta ł  do Z a b o rz a .
Ś w iętoch łow ice . W  c z w a r te k ,  4  bm.

b u k tu  nie zg o d z i łb y  się z ło ży ć  u  n ich  n a j ­
m n ie jsze j  sum y.

O s ta tec zn ie ,  T im b u k tu  b y ło b y  p o d o b n e  do 
w sz y s tk ic h  m ia s t  A f ry k i  ś ro d k o w e j ,  g d y b y  p o ­
łożen ie  je g o  w ś ró d  p u s ty n i  nie u t r u d n ia ło  do 
n ieg o  p rzy s tę p u ,  i g d y b y  f a n a ty z m  m ie sz k ań ­
ców  n ie  z a b r a n ia ł  p o d  k a r ą  śm ierc i  p o b y tu  
w  n iem  E u ro p e jc z y k o m .

P rz e b ie g łs z y  m ias to  w e  w sz y s tk ic h  k ie ­
ru n k a c h ,  n a  co im k i lk a  w y s ta rc z y ło  godzin ,  
po d ró ż n i  w rócil i  do  w ie lk iego  m ecze tu ,  a z ło ­
ż y w sz y  z w y k łą  ofiarę im anow i,  s t ra ż  p r z y  n im 
pe łn iąc em u ,  w esz li  n a  sz c z y t  w ie ż y  m in a re tu  
i w  znaczne j  od leg ło śc i  do jrze li  k o ry to  N ig ru ,  
z d ra d z a ją c e  się d łu g ą  lin ią  p a r y  b ia ław e j ,  
k tó ra  pod  w p ły w e m  s ło ń c a  w z n o s i ła  się do 
góry .

K ie d y  z p o d z iw e m  og ląda l i  m ias to ,  k tó re  
k o n ie cz n o ść  h a n d lo w a  r z u c i ła  w ś ró d  p ia sk ó w  
ta k  osam otn ione ,  j a k  w y s p a  n a  oceanie ,  E l -  
T e m in  z d łu g ic h  r ę k a w ó w  b u r n u s a  sw eg o  d o ­
b y ł  s c h o w a n ą  lunetę ,  a  w idząc ,  że im a n  nie 
p o sz e d ł  za  nimi, z a c z ą ł  p rz e g lą d a ć  okolicę. 
D w ie  ja k ie ś  mile dzie l i ły  ich  z a le d w ie  od  p u n ­
k tu ,  w  k tó ry m  „ I w o n n a “  s t a ła  n a  k o tw ic y  —  
i g d y b y  n ie  m g ła  g ę s ta ,  m oż eb y  j ą  d o jrzeć  
m o ż n a  było .

W e jś c ie  to  n a  sz c z y t  w ieży  pozw o li ło  m u 
d o k ła d n ie  ro z e j rz e ć  d rogę ,  po  k tó re j  iść  t r z e b a  
b y ło ,  a ż e b y  d o s ta ć  się do  K a b r y ;  pom im o 
w sz y s tk ie g o  j e d n a k  u m ó w ił  się  z to w a rz y sz a m i ,  
że  ju t r o  z ro b ią  w y c ie cz k ę  w  ty m  k ie ru n k u ;  
a ż e b y  n iczego  n ie  p o w ie rz a ć  t r a fo w i  w  s t r a ­
sz liw ej p a r ty i ,  j a k a  r o z e g ra ć  się m ia ła .

W r a c a j ą c  do  o b o zo w isk a ,  sp o tk a l i  Y o m -  
b iego , p rzy c h o d z ą c e g o  z p rz y s ta n i .  W ie r n y  
s łu g a  ozna jm ił  w o d z o w i ,  że  w ia d o m o ść  o je g o  
p rz y b y c iu  n ie s ły c h an ie  u r a d o w a ła  z a ło g ę  „ I w o n -  
n y u , i że  n a z a ju t r z  o w sk a z a n e j  go d z in ie  sz e ­
śc iu  ż ą d a n y c h  ludz i  p rz y b ę d z ie  do T im b u k tu  
p o d  w o d z ą  p o ru c z n ik a .

p rz y b y ł  do nas  o p ó ł  9 - t e j  r a n o  n asz  nowy 
d u sz p a s te rz  p rzew . ks. p rob .  H enc iń sk i .  
d w o rz e c  p rz y b y ło  po  n iego 24 jeźdźców  w 
w  s tro ju  w ło śc iań sk im  i b ia ło -ż ó ł te m i  szarfami 
p rzew . ks. p ro b .  Ł u k a s z c z y k  z Królewskiej 
H u ty  i w ie lk a  l iczba  ludu.

M ichalkow ice. H a je r  S ta n is ła w  Solik 
z M ic h a łk o w ie  z o s ta ł  w  kopaln i  w  L aurahucie  
zab ity .  S p a d a ją c e  d rze w o  u d e rz y ło  go w  głowę.

FiT edenshuta p o d  M o rg en ro te m .  Dnia 
10 bm. p r z y p a d a  2 5 - le tn ia  ro c z n ic a  j a k  nasz 
p rz e w .  O jc iec  d u c h o w n y  ks. p ro b o sz c z  swój 
u rz ą d  sp raw ia .

B iestrzyn ik . N ieszczęśc ie  zd a rzy ło  się 
d n ia  2 bm . w  m ieszkan iu  r o b o tn ik a  Zmudy, f
Z o n a  je g o  opuśc i ła  na  k ilka  chw il mieszkanie; 
g d y  w róc iła ,  sp o s t rz eg ła ,  że je j  dw u le tn i  synek 
j e s t  w  p łom ien iach .  B iedne  dziecko zbliżyło 
się  do  p ieca  ta k ,  że su k n ie  się  zapa l i ły .  Rany 
b y ły  ta k  w ie lk ie ,  że dz iecko  w  d ro d ze  do le­
k a rz a  zm ar ło .

G liw ice. F u r m a n a  S z o ta  z G w ozdka 
z a sk o c z y ła  w pew ne j  o b e rż y  tu te jsze j  nagle ;
śm ierć .  U m a r ł  n a  u d a r  se rca .

Sąd p rzysięg łych  w G liw icach  ska­
za ł  n a  sw em  p o s iedzen iu  z d n ia  4 bm . pielę­
g n u ją ce g o  ch o ry c h  K a r ó la  I l lg n e ra  ze Zabrza 
n a  G ó rn y m  S lązku  za  u s i ło w a n e  zam ordow anie  
s t rza łe m  z re w o lw e ru  le k a r z a  knapszaftow ego  
d r .  N o g e l la  na  dn iu  27 s ie rp n ia  rb . w  lazare­
cie w  Z a b rz u  na la t  10 w ięz iez ia  karnego  i 
inne  k a ry  poboczne .

W B ytom iu  to c z y  się  p ro ce s  o zabu- i
rże n ia  n a  G ó rn y m  S lązku .  M iędzy  św iadka­
m i j e s t  20, k tó rz y  ty lko  po lsk im  ję z y k ie m  w ła­
d a ją .  Z  p rz e s łu c h ó w  o k az u je  się, że wielu 
o b ż a ło w a n y c h  n iew inn ie  są  w p lą ta n i  w  proces. 
P o  kró tk ie j  n a ra d z ie  u zna l i  p rzys ięg li  3 i  z 
o k a rź o n y ch  za  n iew innych ,  re sz tę  za  winnych 
z a k łó c en ia  sp o k o ju  pub l icznego  i zbiegowiska. 
S k a z a n o  ich  z p rzy z n an ie m  ła g o d z ą c y c h  oko­
licznośc i  n a  2 la ta  do  je d n e g o  m ies iąca  w ię­
zienia.

Sprawy robotnicze.
Podw ójna ren ta  i  jej w ysokość.

P e w ie n  r o b o tn ik  o t r z y m y w a ł  od zw ią zk u  za­
w o d o w e g o  za  d aw n ie jsz e  oka leczen ie  rentę 
w y n o sz ą c ą  10 p ro c e n t  od  re n ty  p rzysługującej  
z u pe łn ie  do p ra c y  n iezdo lnym , a  późn ie j  został 
p o n o w ie  okaleczony ,  w s k u te k  czego  s ta ł  się 
z u pe łn ie  n iezdo lny  do  p ra c y .  N iższe  instaneye 
p rz y z n a ły  r o b o tn ik o w i  za  d ru g ie  okaleczenio

P o  r az  p ie rw sz y  od  w ie lu  miesięcy' k a ra ­
w a n a  m ia ła  na  ob iad  p ieczonego  b a ra n a ,  placek 
p sz e n n y  i św ie żą  w o d ę ,  do k tó re j  E u ro p e jc z y -  
kow ie ,  j e d z ą c y  p o d  n am io te m ,  d o d a l i  kieliszek 
w zm a cn ia ją ce g o  w ina .  Y o m b i  z g a l io ty  przy­
n ió s ł  go  k ilka  bu te lek ,  z ręczn ie  j e  ukryw ając  
w  w iązce  d ak ty ló w .

S koro  noc n ad e sz ła ,  d o k to ro w i  powierzono 
s t r a ż  n am io tu  p rz y  p o m o c y  M Tvuniego , E l-  
T e m in  z a ś ’ i B a r t h e t  w  to w a rz y s tw ie  Yom biego 
w sunę l i  się do m ias ta ,  z k ą d  w rócil i  n a  godzinę 
z a le d w ie  p rz e d  w sch o d e m  s łońca .  P okład li  
się, n ie m ó w ią c  nic A u b r a y o w i  o pow odach  i  

ta jem n icz e j  w ycieczk i swojej.
K ie d y  w ódz  się obudzi ł ,  zb liży ło  się do | 

n ie g o  ze z w y k łe m i  p o z d ro w ie n ia m i  czterech 
z n a jza m o żn ie jsz y ch  k u p c ó w  T im b u k tu ,  sie­
d z ą c y c h  w  ku cz k i  n ieda leko  od n am io tu ,  i za­
p r o p o n o w a ło  m u  hurtow .ny  z a k u p  w szystkich  
to w a ró w ,  ja k ie  p r z y p r o w a d z i ł  z M a ro k k - ,  a 
n a w e t  i w ie lb łądów , k tó ry c h b y  się chc ia ł  po­
z b y ć  w  raz ie ,  je ś l ib y  nie m ia ł  za trzym yTw ać icn 
ty le  p rz y  p o w ro tn e j  d ro d z e  p rzez  pustyn ię .

E l - T e m in ,  k tó re g o  ta je m n y m  zamiarom 
p ro p o z y c y e  te  sp rzy ja ły ,  z g o d z i ł  się n a  me, 
b ez  w ie lk iego  j e d n a k  pośp ie ch u ,  i o b g a d a ł  w e­
d łu g  a ra b sk ie g o  z w y c z a ju  cenę  na jd ro b n ie jsze ­
go  p rz e d m io tu ,  co część  d n ia  za b ra ło .  Za­
t r z y m a ł  ty lko  sześć  kon i sw o ich  i p*ęc 
n a jd z ie ln ie jsz y ch  w ie lb łąd ó w ,  k tó re  w aż n ą  rolę 
n ie b a w e m  o d e g ra ć  m ia ły .

C e n ę  w sz y s tk ie g o  ozn a cz o n o  n a  siedrn- 
dz ies ią t  fu n tó w  z ło tego  p ro szk u ,  k tó re  kupcy 
z a p ła c i l i ,  o d b ie ra ją c  to w a r y .

E l - T e m i n  rozdz ie l i ł  c e n n y  m e ta l  n a  dwie 
paczk i ,  i p o w ie rz a ją c  j e  d w o m  M a u ro m ,  kazai. 
odn ieść  M ’T u a r e m u  i p o zo s tać  n a  pokładzie 
g a l io ty  aż do d a lsz y c h  rozkazów .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

•tylko 90 proc. renty, lecz państwowy urząd 
zabezpieczeń orzekł, iż obok 10 proc. za pier­
wsze. należy mu 100 procent renty za drugie
*(zupełne) okalecznie wypłacać.

Z różnych stron.
W yp ad k i w  g ó rn ic tw ie . Na cesze 

„Zollem" został górnik Franciszek Jakubek 
z Kirchlinde niebezpiecznie okaleczony. Od­
wieziono go do szpitala św. Józefa w Kirch- 
.lindzie.

O b erhau sen . Prokuratorya w Duisburgu 
•wyznaczyła 300 marek nagrody za wykrycie 
sprawcy zamachu dynamitowego przy domu 
cechy „Concordyi" w Oberhausen.

A n n en . K t o  p o d  k im  d o ł k i  k o p i e ,  
s a m  w n i e  w p a d n i e .  Przysłowie to spra­
wdziło się u nas niedawno. Zarząd pobliskie­
go lasu wyznaczył za wykrycie kłusowników, 
ktćryehby pociągnąć można do odpowiedzial­
ności, 20 marek nagrody. Pewien stary in­
walida zadenuncyował swego zięcia, że prze­
szłej zimy schwycił w sidło zająca, którego 
następnie w domu zjadł. P rzy  rozprawie są­
dowej wykazało się jednak, że razem z zięciem, 
także i teść, mieszkając u niego, zajęczynę 
.zajadał. W skutek tego został skazany każdy 
z nich na 10 dni więzienia.

R zym . W Medyolanie aresztowano 30 
.anarchistów.

W atten& clieid. Handlarz koni jechał 
tu  zbyt prędko a na skręcie wjechał na cho­
dnik, wskutek czego wóz się przewrócił i prze­
chodzące tamtędy dziewczę niebezpiecznie po­
kaleczył.

Henie. W  pewnym domu odprawiało się 
wesele, a goście dosyć głośno się bawili. 
.Żandarm przechodząc ulicą wstąpił do domu 
i  zawezwał biesiadników, aby ze względu na 
nocną porę cokolwiek spokojniej się zachowali. 
Napomnienie to tak rozgniewało zebranych, 
źe żandarma czynnie sponiewierali. Nazajutrz 
aostali wszyscy aresztowani.

C refeld . Przy  Osterrath wykoleił się 
pociąg. 12-ście wozów7 zostało uszkodzonych. 
■Szkody są znaczne. Jeden hamownik został 
lekko okaleczony.

K o lo n ia . Na wystawie w Antwerpii 
uzyskały wina firm y: Duhr i Sp. złoty medal.

D rezn o . N a dworcu tutejszym zderzyły 
się dwa pociągi towarowe. Dziesięć wozów 
zostało uszkodzonych. Z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku.

0  krwi i j e j  krążeniu po ciele.
(Ciąg dalszy.)

S e r c e .  Jestto worek mięsny, który mo­
że się kurczyć i rozkurczać, a przez to roz­
pędza krew po ciele. U  góry serce jest grubsze; 
ku dołowi — cieńsze, a sam koniuszek ma 
spiczasty. Leży serce w człowieku w7 pośrodku 
piersi, lecz swym śpiczastym końcem zwraca 
«ię nieco ku lewej stronie: tam też czuć koła­
tanie serca.

Obejrzeć serce ludzkie byłoby dla was nie- 
możliwem. Ale zamiast niego, możecie przej­
rzeć się sercu wyjętemu, na przykład, z cielę­
cia. Jes t  ono prawie zupełnie podobne do 
serca ludzkiego. Odciąwszy przednią połowę 
takmgo serca, moglibyście zobaczyć cały jego 
skład wewnętrzny. Zobaczylibyście przede- 
wszystkiem, że w podłuż serca, w jego wnętrzu, 
znajduje się jakby przegroda, która dzieli serce 
na dwie połowy: prawą i lewą. W ydaje się 
to, jakby człowiek miał dwa serca: prawe i 
lewe, zrośnięte z sobą w jedno. I  co jeszcze 
ważne i ciekawe: prawe serce jest zawsze na­
pełnione krwią ciemną, a lewe — k rn ią  jasną.

Nie dość na tern. Okazuje się, że każda 
połowa serca składa się znowu z dwóch części: 
górnej i dolnej. Górna część ma ścianki cien­
kie, a dolna grube. Górną nazwano p r z e d ­
s i o n k i e m  s e r c a ,  a dolną — k o m o r ą .  
Będą więc w sercu: prawy przedsionek i pra­
wa komora; lewy przedsionek i lewa komora. 
Przedsionek od komory nie jest oddzielony 
w zupełności: owszem, jest tam otw7ór, prowa­
dzący z przedsionka do komory. Ale ten otwór 

jest zamknięty szczególnemi k l a p k a m i .
W  prawej połowie serca są trzy klapki, 

W lewej dwie. Są one urządzone tak, że mogą 
otwierać się tylko wtedy, gdy je coś pcha od

P r* e str o g a  d la  w ych odźców . P a ­
ździernikowy cyrkularz londyńskiego biura in­
formacyjnego dla wychodźców zawiera nie 
jednę cenną wskazówkę. Subjektów handlo­
wych ostrzega biuro stanowczo przed wy- 
chodźtwem. W tej porze roku nie należy wy­
bierać się do Kanady. Ani robotnicy rolni, 
ani rzemieślnicy nie znajdą tam chleba. Z No­
wej Południowej Walii wysłał rząd sześć ty ­
sięcy robotników bez zajęcia do kopalń złota, 
a 2000 udzielił ’.zapomogi W  Australii i po­
łudniowej Afryce mogą wychodźcy łatwo 
umrzeć z głodu.

D la  m yśliw y ch . Trybunał rzeszy w 
Berlinie rozstrzygnął, żo także prywatnym le­
śniczym przysługuje prawo zażądania od spo­
tkanych myśliwych karty do polowania.

W  k a to lic k ic h  k o ła c h  nad Renem 
opowiadają następującą pouczającą h istoryę: 
W  hotelu pewnej miejscowości kąpielowej, 
siedli goście do stołu; pomiędzy nimi znajdo­
wali się także dwaj kapłani. Ci przed obia­
dem, nim siedli, przeżegnali się i zmówili 
modlitwę. Na to poczęło się kilku młokosów 
wyśmiewać z księży. Atoli skończywszy 
modlitwę, poprosił jeden z księży gości o po­
słuchanie i powiedział: „Jestem księdzem ka­
tolickim i Kardynałem księciem Arcybiskupem 
Wiednia, mój sąsiad jest kanonikiem W . Ma­
tka nasza uczyła nas modlić się przed jedze­
niem i podług nakazu Kościoła naszego ozna­
czamy s ę przytem krzyżem św. Dostrzegłem 
jednak, że się to kilkom z państwa nie podo­
bało. Skoroby większość szanownych gości 
miała być tego zdania, źe z powodu przeże­
gnania i modlitwy zanadto odróżniamy się od 
szan. współgości, wtenczas zajmiemy chętnie 
miejsce przy innym stole." Lecz w tejże 
chwili wzniosły się na słowa Arcybiskupa gło­
śne ze wszech stron okrzyki przeciw zacho­
waniu się młokosów, i „precz z nimi", wołano 
jednogłośnie. Odważne wyznanie wiary św. 
podobało się wszystkim, nawet i zaciętym nie­
przyjaciołom katolików i wszyscy byli nie- 
przystojnem zachowaniem się niedojrzalców 
i obrazą wyrządzoną tak dostojnym gościom 
oburzeni.

A n tw erp ia . Na wystawie światowej 
zgorzało 6 domów.

Ostatnie wiadomości.
B e r lin . O losie uwięzionych podofice­

rów wiadomo tylko tyle, że zostaną oni po

przedsionka do komory; gdy zaś pchać je w 
przeciwną stronę — od komory do przedsionka, 
to klapki schodzą się i zamykają otwór wzu- 
pełności. Do czego służy takie urządzenie 
klapek, zaraz zobaczymy.

Powiedziałem już, że serce u żywego 
człowieka nieustannie kurczy się — jak mówi­
my — bije. Każdy o tern wie, każdy może 
przyłożyć rękę z lewej strony piersi tuż przy 
mostku, a będzie mógł nawet przeliczyć, jak 
często serce bije. Okaże się, że od 60-ciu do 
80-ciu razy na minutę. To bicie serca nie 
może ustawać ani na chwilę: odbyw7a się w7
dzień i w nocy, w pracy i spoczynku, czasem 
prędzej — na przykład w radości, w oczeki­
waniu, gniewie; czasem wolniej — na przykład 
w smutku, przestrachu. Gdy wypadkiem na 
krótką chwilę serce bić przestaje, człowiek 
mdleje; jeśli ustanie na dłużej — następuje 
śmierć.

Bicie, kurczenie się serca, odbywa się 
samo przez się: ono nie zależy od woli czło­
wieka. Choćbyś nie wiem jak chciał, żeby 
serce twoje bić przestało, to na nic się nie 
zda: ono bić będzie wciąż po swojemu.

Samo zaś bicie serca odbywa się tak: 
najpierw kurczy się cała górna część serca, a 
więc oba przedsionki. Po chwilce przedsionki 
się rozkurczają, a kurczy się cała dolna część 
serca, to jest obie komory razem. Potem znów 
przedsionki, znowu komory; przedsionki — ko­
mory — i tak wciąż. Spamiętajcie dobrze, 
w jaki sposób serce się kurczy.

Oglądając serce, zobaczymy jeszcze, że do 
każdej jego części dochodzą grube rury, nio­
sące krew. Całe zaś serce otoczone jest oso­
bnym workiem z delikatnej, ślizkiej skóry; 
w tym worku wisi ono swobodnie na dół, 
przymocowane zaś jest w swej części górnej.

większej części odesłani do pułków, które ich 
wysyłały do szkoły artyleryjskiej. Wyższy 
kurs tej szkoły zostanie zupełnie rozwiązany. 
Wogóle ma w przyszłości powstać kilka szkół 
artyleryjskich na prowincyi, aby nie potrzeba 
wszystkich podoficerów, przeznaczznyeh na 
stopnie tak zwanych „Oberfeuerwerkerów" wy- 
sełać na naukę do Berlina. Do tej pory je­
szcze żąden podoficer uwolniony nie został.

B er lin . W  niedzielę zwołali berlińscy 
robotnicy fabryk cygar itp. w pięciu różnych 
punktach miasta zebrania celem zaprotestowa- 
nta przeciw nowym podatkom tabacznym, a 
mianowicie przeciw obciążaniu podatkami wy­
robów z tabaki. Gdyby parlament nowe po- 
podatki uchwalił, to na 180,000 robotników, 
50 tysięcy straciłoby pracę.

liOndyn. Z Azyi nadeszła wiadomość, 
iż wojska chińskie opuściły już Mugden, sto­
licę Mandżuryi. Japończycy wiozą ogromne 
oddziały wojska wodą do Chin w kierunku 
Nue-tschang. Miast na Korei strzedz ma 
10.000 żołnierzy koreańskich, wyćwiczonych 
przez oficerów japońskich.

R zym . Dzienniki donoszą, że na oknie 
dyrekcyi policyi w Medyolanie znaleziono 
bombę z palącym się lontem. Kilka osób 
przyaresztowano.

B u d a p e sz t . Izba magnatów (panów) 
odrzuciła 109 przeciw 103 głosami projekt 
rządowy, zaliczający żydów do wyznań, uzna­
nych przez państwo. (Projekt dawał rabinom 
te same prawa, jakie mają duchowni chrze- 
ściańscy. Red.)

Postbestellungs-Forznulax.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlicheu 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarua 
Polski" aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. T. 
Nr. 106.) fur das 4. Quartal und zahłe aa 
Abonnement und Bestellgeld 1.75 Mk.
2  i

c si

Obige 1,75 Mk. erhalten zu haoen. faa- 
scheinigt.

 ______________ d.   1894.

Worek, otaczający serce, nosi nazwę o s i e r ­
d z i a .

T ę t n i c e ,  r u r k i  w ł o s o w a t e  i ż y ł y .  
Rozpatrzymy teraz, co to są za rury krwio­
nośne, dochodzące do serca. Jes t  ich dwa 
rodzaje. Jedne mają ścianki grube, sprężyste; 
za życia krew płynie w nich o d  s e r c a  do 
ciała. Przytem, dotykając z lekka palcem tych 
rurek, na przykład na ręce, albo na skroni lub 
szyi, czuć, jak one to rozszerzają się, to ścią­
gają na nowo przy przepływaniu k rw i: nazywa 
się to pulsem albo tętnem*). Więc też wszy­
stkie rury tętniące, prowadzące krew z serca, 
noszą nazwę t ę t n i c .

Takich tętnic, grubych jak duży palec, 
zaczyna się z serca dwie. Rozpatrzmy tę, 
która wychodzi z lewej komory serca ku górze, 
potem zakręca się na lewo i idzie prcściutko 
na dół. Od połowy brzucha dzieli się ona na dwie 
gałęzie, które idą do nóg. Ta tętnica jest naj­
ważniejszą ze wszystkich, jestto t ę t n i c a  
g ł ó w n a  ( a o r t a ) :  ona to właśnie roznosi 
czystą, jasną, posilną krew po całem ciele, 
dzieląc się na liczne gałęzie.

Mówię — gałęzie, bo istotnie jestto wszy­
stko podobne do jakiegoś rozgałęziającego się 
drzew7ka, którego pień zaczyna się w sercu, a 
gałęzie, gałązki i coraz cieńsze gałązeczki roz­
chodzą się po całem ciele. Między innemi, są 
gałęzie, idące do obu rąk, od obu nóg i do 
głowy. Po drodze dają one cieńsze ga­
łązki, idące do wszystkich mięśni, nerwów, 
skóry, kości, wnętrzności — wszędzie. Nie ma 
prawie takiego miejsca w ciele, gdzie nie do­
chodziłaby7 cieniutka rureczka, prowadząca tam 
krew. (Dalszy ciąg nastąpi).

*:) Przy chorobach zmienia się bicie serca i pulsu. 
D la tego to doktór, oglądając chorego, zawsze bierze go 
za rękę i z zegarkiem w ręku liczy jego puts.



W  w ielk im  w yborze  
świeżo nadeszły:

Płaszcze od deszczu
dla pań i dzieci. 

Płaszcze kołowe
Płaszcze zimowe

Żakiety, eapes
Wszelkie nowości

m ateryach
na

suknie.

^  WieIki 
wybór

s5fcv U b r a ń
► panów
)  i chłopców,

paletotów
i płaszczy pelerynowych.

rW y  k 011 j wan i e ubrań 
podług miary

pod gw arancyą  dobrego leżen ia .

Sprzedajemy po cenach najtańszych
wszystkie nasze zapasy towarów, które mimo 
podpadającej taniości, nadzwyczajniej są jakości.

Utrzymujemy własny dom zakupna
w Kolonii, który dla naszych 30 składów za­
kupna załatwia.

Przez to jesteśm y w stanie
wielkie zakupna wprost u pierwszych fabrykan­
tów" uskuteczniać.

Przez powyższe hurtowne zakupna
zyskujemy tak znaczne korzyści, których po­
jedyncze interesa, nawet większych rozmiarów 
nie mają.

Trzymamy się naszej starej zasady
aby w tych korzyściach kupąjąea publiczność 
udział brała

przy największej rzetelności.

Towarzystwo świętego W awrzyńca w Castrop
oznajmia swym członkom, iż w niedzielę 14-go października o godz. 4 -te j 
odbędzie się w alne zebranie w spraw ie księdza polskiego. U prasza się 
szanownych członków, aby się stawili jak  jeden mąż. Z a r z ą d .

Szanownych członków zarządu i w szystkich tych, którzy karty  
w stępne mieli' do sprzedawania, upraszam , aby się punktualnie o godzi­
nie 2-giej stawili do obrachunku. Jan  M aćkowiak, przewodniczący.

Towarzystwo św. Wacława w Linden, nad Ruhrą
odbędzie swe posiedzenie w  p rzyszłą  niedzielę 14-go października za­
raz po wielkiem  nabożeństw e,fw  celu nadzwyczajnych narad  i wedle 
wycieczki do W attenscheid._____________________ .T. F rydrychow ski.

Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum
podaje swym członkom do w iadom ości, iż w niedziele 
dnia 14 b. m. odbędzie się zaraz po polskiem nabożeń­
stwie w aln e  stebranie w lokalu zwTykłych posiedzeń, 
(dościę milę w idziani. O liczny udział prosi

Zarząd.____
Towarzystwo świętego W ojciecha w Misburgu

podaje do wiadomości w szystkim  rodakom  w M isburgu i okolicy, oraz 
wszystkim  Towarzystwom , które -odebrały zaproszenia, iż dnia 21-go 
października obchodzimy uroczystość pośw ięcenia chorągwi. Na tę 
uroczystość jeszcze raz uprzejm ie zapraszam y Szan. T ow arzystw a i do­
brze nam życzących rodaków  z Misburgu i okolicy. Szan. T ow a.zystw a 
raczą się staw ić o godzinie pierwszej po południu do H anoweru, Backerstr. 
przy kościele św. K lemensa, „Katholisches V ereinshaus11, z chorągwiami, 
gdyż będzie pochód do kościoła, gdzie poświęcona zostanie nasza cho­
rągiew. O godzinie 4tej wyjedziem y z dworca Hanowerskiego do M is- 
burga, gdzie będzie pochód z m uzyką przez w ieś na salę p. Oppe*borna. 
O godzinie 6steg zostanie odegrany tea tr p. t y t . : „M aciek D oktorem 11. 
Y /stępne dla członków 30 fen., dla nieczłonków 50 fen., n iew iasty  
ws-tępu wolnegs nie mają. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Zarazem  donoszę szan. członkom naszego T ow arzystw a, iż w  nie­
dzielę, dnia 14 października, odbędzie się w alne zebranie, gdyż jes t 
w iele rzeczy ważnych do załatw ienia. O liczny udział mprasza się.

•♦♦♦♦♦♦♦♦•
Wacław Sztermer,

m istrz szew sk i, 
Kirchlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje obuwie dla męż­
czyzn, kobiet i dzieci, ta ­
n io  i dobrze.

Towarzystwo św. Barbary w Bochum
oznajmia swym  członkom, iż dnia 14-go bm. zaraz po nabożeństw ie po 
poł. je s t  w a ln e  z e b r a n ie .  O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Szanownym Towarzystw om , k tóre nas na ten dzień zapraszają 
na swe uroczystości, oznajmiam, iż z powodu nabożeństw a przybyć nie- 
możemy. Jan  Jankow iak, sekretarz.

N ow enna i  m odlitw y
do

Matki Boskiej łaskami 
słynącej 

oraz Pieśni o objaw ieniach N ajśw  
M aryi Panny w  Gietrzwałdzie. Cena 
20 fen. z przes. 35 fen.

Polskie

A B C
dla małych dzieci

z dodatkiem m ałego kate­
chizmu, ozdobione 42 obra­
zkami. Cena 10 fen., z prze­
syłką 15 fen. Adres: „W ia- 
Polski“, Bochum.

s:
!

Tew. św, Jana Chrzc. w Ueckendorf
odbędzie dnia 14 października sw ą 6 -tą  rocznicę istnienia, na 
którą zapraszam y tow arzystw a, które otrzym ały zaproszenia, 
i zarazem te, które zaproszeń nie otrzym ały. Prosim y sza­
nowne tow arzystw a, aby się raczyły  staw ić z chorągwiami. 
Pałasze wolno nosić. O godzinie drugiej przyjm owanie ob­
cych tow arzystw , poczem o godzinie 3‘/2 nastąpi pochód z mu­
zyką do kościoła na nabożeństwo, podczas którego polska mu­
zyka przygryw ać będzie. Z kościoła powrót z m uzyką na 
zabawę. Zabaw a będzie połączona z koncertem , m owami i 
deklamacyami, a o godzinie 8-m ej rozpocznie się tea tr  pod 
ty tu łem : „W igilia  św. A ndrzeja.11 Członkowie tow arzystw  
płacą wstępnego 25 fen., nieczłonkowie p łacą przed czasem 
50 fen., przy kasie 75 fen. Członkowie Tow. św. Jan a  Chrz., 
którzy dłużej jak  trzy m iesiące z miesięczną p łatą  zalegają, 
nie m ają w stępu wolnego i podlegają płacie 7 5 fen. Nie­
w iasty m ają w stęp wolny. M uzyka będzie z Caternberg.
O liczny udział Tow arzystw  i gości uprasza Z a r z ą d .

Zabaw a odbędzie się w  nowej sali wd. p. S ierres.
Ponow nie się donoEi, iż zebranie -w wymienionym dniu 

odbędzie się o  g o d z in ie  1 p o  o b ie d z ie . Członkowie, 
chcąc mieć w stęp w olny mogą swe składki zaległe zapłacić. 
O liczne zebranie uprasza Z a r z ą d .

mmmm
i

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Towarzystwom
polskim

urządzającym  zabaw y, polecamy 
piękne napisy (w ykonane wielkiemi 
literam i) np. „W itajaie  B racia Ro­
dacy11, „N auka i p raca  naród zbo- 
gaca11, „M iłość i zgoda, to nasze 
hasło11 i w iele innych.

Naukę
o Bierzmowaniu

polecamy po 10 fen., z prze­
syłką opłaconą po 13 fen

Nasze hasło!
Zbiór pieśni polskich z nutami. 

Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 5 
egz. za 1 m arkę franko. Pieniądze 
należy przysłać naprzód. A d re s : 
„ W ia r u s  F o l s k i “  w  Bochum:

Charlottenburg.
Tow. Polsko-B raterskie  daje przedstaw ienie w  sobotę 13 b. m. w 

C harlottenburgu w lokalu p. Zsehische’go przy Rosinstr. 3. Odegranem 
b ęd zie : „Żyd w  beczce11 i „Zbankrutow any kraw iec11. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Po przedstaw ieniu zabawa. W stęp  na przedsta­
wienie i zabaw ę razem 50 fen. od osoby. O liczny udział Szanownych 
R odaków  i Szanowne Rodaczki prosi uprzejm ie Z a r z ą d .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Tow. św. Józefa w Wattenscheid

podaje do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 14-g o  p a ź d z ie r ­
n ik a  obchodzi

10-letnią rocznicę swego istnienia.
Zapraszam y szanowne tow arzystw a i w szystkich rodaków 

z okolicy na naszą zabawę. T ow arzystw a zapraszam y bez 
chorągwi, bo nabożeństw a w  kościele mieć nie będziemy. 
Członkowie tow arzystw  płacą wstępnego 30 fen. nieczłonko­
w ie p łacą  50 fen. Ifikrząd stow arzyszeń ma w stęp wolny. 
Z apraszam y na godzinę 4 po obiedzie do lokalu p. B reckling- 
hausen.

P r o g r a m  z a b a w y .
1) Pow itanie przez przewodniczącego w szystk ich  zgro­

madzonych.
2) Odśpiewapie pieśni „Bracia rocznica.11
3) M owy panów przewodniczących.
4) Deklam acye i śpiew  z kolei, ja k  się zgłoszą do zarzą­

du, prosim y panów przewodniczących, ażeby nam zaraz podali 
wiadomość, jeżeliby z deklam acyą lub mową albo też  ze śpie­
wem  w ystąpić chciał kto z członków.

5) Potćm  około */27 rozpocznie się tea tr am atorski, pod 
ty tu łem  „Kiliński.11

6) Pom iędzy teatrem  deklam acye i śpiew. Na zakoń­
czenie odśpiewamy hj-mn narodowy. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Rady po spowiedzi

wydane za upoważnieniem  Nąjprzew . ks. A rcybiskupa lwowskiego Se­
w eryna M orawskiego. Cena 2 fen. z przes. 5 fen., za 20 fen. 10 egz- 
franko, za 1,00 mr. 60 egz., za 1,50 mr. '100 egz. franko. Pieniądze 
nadsyłać należy naprzód także w  znaczkach pocztowych. Towarzystwom 
przesyłam y na żądanie na rachunek. _

Przygody
z ż y c i a  p i j a k ó w

oraz inne ciekaw e i pożyteczne 
rzeczy, w ykazujące zgubność pi­
jaństw a. Cena 30 fen., z przesyłką 
33 fen., poleca „W iaru s P o lsk i,11 
Boohum.

K r ó le w ic z  L e i ,
pogromca smoków, Podanie 'ludu 
polskiego. Cena 15 f., z przes 18 f.

Piotr Kuik w Herne, Kampstr. II
poleca swą

polską kapelę #
Szanownym Zarządom  polskich T ow arzystw  i Rodakom urzą­
dzającym  wesoła i zabaw y. — Kto pragnie dobrą polską ka­
pelę, niech się do mnie zgłoBi. P rosząc o łaskaw e poparcie, 
kreślę się z szacunkiem

P i o t r  K u i k .

Za inaeraty i reklam y redakcya w obec publiczności nie odpowiada-

Za druk, nakład i redakcvę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „W iarusa Polskiego w Bochum.
5 D od atek  „Nauka Katolicka*


